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/ Kierunek „Gazety Radomskiej" 10 
dniu 1-go Stycznia 1888 roku objął p 
nryk Hugo Wróblewski, literat 
i z, b. współpracownik „Kuu- 
ryera Warszawskiego: i. „, Wiele”. 


W dzisiejszym numerze rozpoczynamy 

zmakomitego romansu BLAGKRURNE A 
t „Seree Erinu*, w przekładzie 
Jastrząbk 


3 0. 
„Czas odnowić prenumeratę na kwartał 
ty r. b. 


merata wynosi z kosztami przesyłki, 
poczty, opasek i ekspedycy. 
 Mocznie . . rs.5 
Półrocznie . , 3 k.50 
Kwartalnie , 1, 85, 
_ Przędpłatgna „Gazetę Radomską 'przyj- 
ję w Radomiu: księgarnie pp. Dubelta 
'hmana i Zukra, bandje win i delikate 
Wikt, Gruszczyńskiego, p. Michal 
, p..P. Kuźmińskiego, handel towa- 
olonialnych i spożywczych W. Woj- 
jechowskiego i składy papieru Stanisława 
iego oraz i. Pajączkowskiego. 
Redakcya mając nadzieję, że Szanowni 
umeratorowie nie będą opóźniali wy- 
iki opłaty, odnosi się do nich nadto z 
leczną prośbą 0: łaskawe popieranie 


omans irlandzki, współczesny. 
Miss QVENS BLACKBURNE. 


I 


_Wybiła czwarta rane. Słońce. majowe 

o, złotem swych promieni olśnie- 

sto Dul widownię wiełu scen 

ich historyi irlandzkiej. Ileż w 

o traktatów, w niem także kró- 

ygnańcy dwukrotnie znajdowali 

_ schronienie, a niejedno życię młode w czę- 
_ stych 1 krwawych powstaniach, męztwem 
src Keina wywołanych, śmiały udział bio- 
ące, ze czci odarte zgasło w starej i po- 
fortecy Mouthili, nad, bystremi fala- 

amy, niby szyldwach, strzegącej mia- 


_Słońce wznosiło się coraz wyżej, oświe- 

„) starożytną wieżycg Grobu Ś-go, 

_ jedyną pozostałość po sławnym niegdyś 

rze, w którym, jak mówią. dzieje; 

Il-gi, król angielski, przyjmował 

_ hołdy poddańcze królów zachodu, pokona- 

nych ai oloszonej broni przemaga- 

__ jącej sile wojsk. Prześlizguąwszy się po 

wrotach, będących granicą miasta starego, 

promienie słońca wpadały w rzekę, zmie- 

liając ją w potox roztopionego złota, z 

szumem toczący się pod sklepieniem SA 

$ , wspaniałego mostu, rzuconego przy 
> nieżdzie do miasta przez Bramę. 


 Premumeratę przyjmuje w Radomiu: Zładakcya „„Guzoty Radomskiej -— księgurni 
; handie win: pp. Gruszczyńskiego, Michalskiego 1 Kożmi 


stracya przy ulicy Lubelskiej N 
otwarta od godz. 10 do 1 i od g. 4 do 6, 
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je oódziennie od godziny 12-ej do godz. 2-ej po południu. 
trzeżenia nie zwracają się, 


| Wschód słońca dziś o godzinie 6 minut 51 


Zachód w. 5 
Długość dnia . . . . godzi wr 0 
Ubyło w. 48 


w gronie znajomych i- przyjaciół „Gazety 
Radomskiej*, która_ jako organ rzetelnie 
służący potrzebom naszej gubernii i.spo- 
łeczeństwu, coraż więtej zyskuje uznani 


Na szpital św. Kazimierza 
i'na wpisy dla niezamożnych uczniów. 


Groto osób szlachetnych, złożone z pań 
i panów, zawsze poświęcających swój ta- 
lent i pracę w obywatelssiem poczuciu i 
zrozumieniu potrzeb i usług społecznych, 
1 tym razem zorganizowało kółko amato- 
reki amatorów w celu dania trzech przed- 
stawień teatralnych na pomnożenie fun- 
daszów szpitala św, Kazimierza i na wpisy 
dla niezamożnych uczniów. 

Przedstawienia te odbędą się w sobotę, 
4. 29, w niedzielę dnia 30 września i 6-go 
października r. b. w sali resursy miej- 
scówej. 

W sobotę przedstawione będą następu- 
jąte utwory sceniczne: „Przy kolei" Jor- 
dana, „Skrytka* W. Gomulickiego, „Po- 
sażna jedynaczka” Hr. Al. Fredry (Syna) 
i „W poczekalni doktora' G. Dolińskiego. 

W niedzielę: „Po drodze” M. Gawale- 
wiza, „Na wędkę tłomaczenie z niemie- 
ekiego Walewskiego, „Posażna jedynacz- 
kat Hr. AI Fredry (syna) i „Po/kweścieć 
Sulisława. 7 

Komitet teatru amatorskiego dokłada 
wszelkich starań, ażeby przedstawienia po- 
wyższe uświetnić, publiczność zadowolić 
a fundusze tak szpitała, jak i na wpisy 
dla młodzieży naszej, powiększyć. 

Do uświetnienia przedstawień: między 
innemi niemało przyczynią się nowe deko- 
racye oraz orkiestra poń dyrekcyą p. Bd- 
narza, która podczas przedstawień wyko- 
nywać będzie najcelniejsze utwory. 


Nie ulegą najmniejszej. wątpliwości, że | 


publiczność, oceniając szlachetna usiłowa- 
nia amatorów i amatorek, serdecznie po. 


prze ich pracg i talenta i tym sposobem | 


przyjdzie x pomocą Szanownetiu kurato- 


pitala, którego jedynym celem jest 

ść tę tak ważną instytucyę filantr: 
pijną i postawić ją na tej stopie, na jakiej 
stać powinna. 

Szpital św. Kazimierza, dzięki energii 
1 zabiegliwości nowego kuratora, pozyskał 
jeż niejedno ulepszenie a przy poparciu 
ogółu odrodzi się zupełnie i będzie chlubą 
paszego grodu. 

Obywatelskiej tej, pracy  Szanownego 
kuratora należy przyjść z pomocą, należy 
wspierać jego szlachetne dążenia, podjęte 
w imię cierpiącej ludzkości, w imię dobra 
instytucyi, potrzebującej na gwalt reform, 
zgodnych z dzisiejszemi wymaganiami 
nauki. 

To też mamy nadzieję i gorąco wierzy- 
my, że publiczność w imię tegoż samego 
hasła „dla dobra cierpiącej udzkości!« 
poparciem gorącem obu przedstawień umo- 
dliwi Szanownemu kuratorowi choć w czę- 
ści wprowadzić reformy, bez których 
„Bstotnie szpital. św. Kazimierza obejść się 
już nie może! Bedakcya. 


DO WSZYSTKICH! 


Dom to ponury, smutny, przed-grobowy: 
9 ściany biją ciorpiących bój, jęki, 
Niekiedy szronem posrebrza on głowy, 
Nierzadko świadkiem jest straszliwej męki... 


Dom tea cierpiącym, rsx zdrowie 1 siły 
Na służbę nową ludzkości powraca; 

To znowa składa nędzę do mogiły, 
Kiedy daremna ocalenia praca | 


Lec, co bądź daje — ulgę, czy męczarnie, 
Chlabą łudzkości, miłosierdzia znakiem 
L jest przytałkiem, co w ramiona garnie 


Na równi możnych z cierpiącym żebrakiemi 


Gdy w Baudonina mógł-bym wstąpić ślady, 
Szedł-bym 2 skarboną od domu do domu, 
w Ohorych ratujcie gromady! 

Nie dajcie zamrzeć nikomu! nikomu! 


p: rolimana, Zuckra i Dubeltowej; składy papieru: Rakowskiego i Pajączkowakiogo ; 
go, oto banda toraxów kolonialnych p. Ioyciedlosliego. 


Szpitali mało! Szpitale ubogie 
Oziębłość wasza wkłada im okowy. 
Wszak zdrowie wszystkich winno wam 
[być drogie, 
Boć w żdrówem ciele mioszka i duch 
[zdrowy !* 
Lecz, gdy przez życie inną kroczę drogą, 
W tem sposób wznosić nie mogę szpital 
Daję więc tylko — tę piosnkę ubogą. 
Może ofiarność v nas ona rozpi 
Radom d. 26 września 1888 r. 


Karol Hoffman. 


Koncert uczniowski. 


Koncert uczniowski, jak oczekiwaliśmy, 
powiódł się najzupełniej pod względem ar- 
tystycznym i materyalnym, gromadząc w 
widowni teatru letniego liczną, publiczność, 
praguącą poprzeć cel tak ważay, jakim 
jest oświata młodzieży. Szczodrze też za 
to wynagrodzoną została, wysłuchawszy 
bogatego programu, na który złożyły się 
prawie wszystkie najlepsze siły artystyczne 
naszego miasta, Jużto p. Szenk. po raz ósmy, 
«p. Ropelewski również nie mniej często, 
ofiarują swe talenta na wpisy dla niezamo- 
żnych uczniów, Śpiesząc chętnie na każde 
podobne wezwanie. "To też laury wieczo- 
ru poniedziałkowego przypadły pomienio- 
nym artystom w udziale, choć wszystkie 
numera programu znakomicie były wyko- 
nane i żywo oklaskiwane. Panna Szenk 
świetnie odegrauą trzynastą rapsodyą Li- 
szta, orąz walcem Moszkowskiego, dosko- 
nalę lsjącym się do jej skożeżonej te- 
chmiki, potwierdza tylko ustalone już u- 
znanie dia swego artyzmu. Pan Ropelewski 
w „Legendzie* Wieniawskiego, czarem 
swego smyczka rozmarzał  Słuchaczów 
rozkoszujących się eudownemi pianissimi 
mi w zakończeniu, granem con sordino, 
Ulegając natarczywym żądaniom, p Ro- 
pelewski, z prawdziwie artystyczną hojno- 
ścią, uraczył nas jeszcze nad program 
rom numerami, których wykonanie, mia- 


Na jednym brzegu rzeki rożsiadły się 
lepianki i nieco okazałsze budynki, po dru- 
giej zaś stronie wznosiły się dwie, czy trzy 
duże fabryki, 2 licznemi, błyszczącemi w 
słońcu oknami. Na krańcach miasta, hen 
daleko, widać było kilka pięknych, choć 
starych domostw prywatnych, nieopodal 
historycznej rzeki. 

Świeża zieloność wczesnego lata pokry- 
wała drzewa; rozwijały się kwiaty i rośli- 
ny. Słońce, oblewając promieniami swemi 
ten krajobraz, zajrzało jednocześnie w o- 
ma małego, białego domku, na wyniosłym 
brzegu, naprzeciw nowego mostu stoją- 
cego. Nizki, słomą kryty, miał za calą 
ozdobę ogródek niewielki, zasadzony ka- 
pustą, kartoflami, bobem i grochem. Skro- 
mne to ludzi niewielkich wymagań mie- 
sakanie, odróżniało się czystością i porząd- 
kiem od wielu chat sąsiednich. 

Pomimo tak wczesnego póranku w 
otwartych drzwiach ukazał się młody czło- 
wiek w bieliznie, z łopatą w ręku, dosko- 
nale zbudowany, wysokiego wzrostu, lut 
dwadzieścia ośm mieć mogący. Piękną 
twarz jego zdobiły wielkie, czarne oczy i 
rożumóe czoło. Było to oblicze typowo ir- 
landzkie, tchnące potęgą umysłu, a jedno- 
cześnie brakiem stanowczości, zdrad; 
cym się w okrągłym, miękkiin podbródku 
i pięknie wygiętych wargach. 

łodzieniac wziął się zaraz do roboty w 
ogrodzie, a kopiąc grządki, rozmyślał 9 
swej doli. | * 

Standish Clinton" był dość zamożnym 


włościaninem irlandzkim, Kształtne ręce 
jego zgrubiały przy Macy, zaś gęste, CZAT- 
ne włosy przystrzyżone źle, gorzej jeszcze 
ucżesane były. Pomimo to, gdy odpocz, 
wając chwilowo, wsparty na łopacie, sj 
glądał na wielką fabrykę, na przeciwie- 
glym brzegu rzeki stojącą, twarz jego 
przybierała wyraz wyższości, którą od ra- 
za mógł najmniej nawet bystry obserwa- 
tor zauważyć. 

Matka jego gorąco pragnęła widzieć sy- 
na księdzem, dała mu więc staranne, jak 
na staa swój, wychowanie w szkole dubli 
sktej Braci Ś-tych; on sam zaś marzył o 
wstąpieniu do uniwersytetu, chcąc poświ, 
cić jakiemu szluchetnemu zawodowi. 
Cóż, kiedy właśnie najbliższa sercu jego 
istota — matka, była słabowitą, a on 
dynym piekunem! Stoczywszy więc 
ciężi NAA %śwemi pragnieniami a 0bo- 
wiązkietn, zdecydował się ostatecznie po- 
zostać w Dublinie, aby z pracy rąk swo- 
ich wyżywić matkę i siebie. 

Trudnó było z losem takim zgodzić się 
człowiekowi, posiadającemu wszystkie pod. 
nioślejsze. Popędy i dążenia i o tyle wyżej 
stojącemu od swoich towarzyszy w fabryce 
pótóa z tej strony. Bratny, gdzie niedawno. 
został majstrem. Nie mógł. przecież ii 
bezmyślnie ze stadem, czując w sobi 
kąś nieokreśloną, niepokojącą go skłoni 
ność zdziałania czegoś, choć sam nie u- 
miałby określić idealu, 40 którego dąż: 
Nie byłby w stanie również zdać sobie, 
sprawy, dlaczego był niezadowolony ze | 


wszystkiego a szczególnie ze swego poło- 
żenia. Współczesna prasa irlandzka nie 
była mu obcą, jak i całemu oświeceńszemn 
włościaństwu.  Wczytywał się pilnie w ga- 
zety, głównie narodowe a wyznawane przez 
mie zasady ożywiały tę wrażliwą duszę 
Oelta. Bystrym wzrokiem dojrzał, że „po- 
stęp” był znamieniem czasu i hasłem wszy- 
stkich narodów. To też przedmiotem gorz- 
kich jego rozmyślań była własna ojczyzna, 
która, stanowiąc wyjątek od ogółnój re- 
guły, zastygła w bezczynności, podobna do 
okrętu, nakreślonego na malowanem mo- 
rzu. Dusza jej przecież, chociaż chwilowo 
zdrętwiała, żyje. w oczekiwaniu dzielnego 
wodza, który ją weżwie; „„Lrłandyo, zbudź 
się i powstań | 

— W czem Walter Hardinge wyższym 
jest odemnie ?—myślał, patrząc na fabrykę 
tegoż, stojącą z lamtej strony rzeki— bia- 
deh rąk jego nie zbrukała nigdy praca, 


Głos, w którym brzmiał lekki odcień 
gniewu, przerwał te jego rozmyślania. 

— Hej, Standish, a to co? Zamiast ro- 
bić, gapisz się! 

Słowa te wyszły z ust kobiety czterdzi 
stopięcioletniej, wysokiego wzrostu i do- 
brej tuszy. 


(D. e. n.) 


—40M0F — 


nówicie: „Pantaisie impromta*, prawie 
pogodziło nas z Chopin'em w interpratacyi 
slerzypcowej. 

Pani Micińska, znana w mieście naszem 
śpiewaczka, umiejętnie używa zasobów 
swego głosu, posiłkując się w tem dobrą 
szkołą, zaś syn artystki, mały Karolek, 
miluchnym swoim śpiewem zachwycił słu- 
chaczów. 

Usposobienie istotnie muzykalne w tem 
dziecku, warte jest dalszej w tym kierun- 
ku nauki; zdaniem naszem wszelako, z4- 
niechawszy do czasu prób solowych, naj- 
korzystniej byłoby tak obiecvjący i poda- 
tny materyał kształcić w umiejętnie pro- 
wadzonym chórze, co zresztą i sama p, Mi- 
cińska, jako doświadczona nauczycielka, 
majlepiej ocenia zapewne. 

Obudwom srtystkom, tak pannie Szenk, 
jak pani Micióskiej, wręczono piękne bu- 
kiety, pochodzące z bezinteresownego da- 
Wełnowskiego. 

Nadprogramową niespodziankę dla zgro- 
madzonej publiczności, stanowił występ 
artysty ma cytrze: p. Kirscha, który ode- 
grał pięknie „Dzwony Sulzburskie* Lan- 


Seo. 5 
Gzęść deklamacyjną wypełnili pp. Hoft- 
man i Patek, z których pierwszy między 
innemi deklamował Śliczny wiersz swego 
utwóru pt. „Pomocy”. Obadwaj deklama- 
torzy zbierali zasłużone 1 gorące oklaski. 
Należyte zrozumienie i przejęcie sig w wy- 
powiadaniu, zwłaszcza monologów, w zu- 
pełności zadowolniło słuchaczów, pozosta- 
wiając wrażenie artystycznie skończonej 
całości. Ji 


Wykaz szczegółowy dochodu i wydat- 
ków z koncertu na uczniów, w dniu 24-ym 
września 1888 r. urządzonego. 

Dochód ogólny Prz nić rs. 37] kop. 
10, s mianowicie: 7% lóż (Nr. 1, 2,3, 12, 
13, 14 1Iit. A — po rs. 5) rs. 86; 8 lóż 
(Nr. 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 i 1—po m. 4) rs. 
32; 15 krzeseł (2- rublowych) rs. 30; 30 
krzeseł (po rs. | k. 50) rs. 45; 60 krzeseł 

26 krzeseł (po 75 kop) 


rs. 24; 121 


(pó rs. 
4) ra.6; ze sprzedaży programów wpły- 
nęło rs. 61 kop. 20. 

Po nad cenę biletów otrzymano, jako 
naddatki od W-nych: p. Teodora Karcha 
rs. 5, p. Paszkowicza rs. 3, p. Grossmana, 
« Warszawy rs. 3, p. Bolesława Wróblew 
skiego rs. 2, p. Filipkowskiego rs. I, p, A. 
B. rs. 1, p. Saskiego ad 50, LN. (w 
kasie) kop. 50 i od. ks, Sławińskiego kop. 
30, czyli razem rs, 16 kop. 30. 

Wydatki:  Dyrektorom śeogy drama 
tycznej pp. Dobrzańskiemu i Reckiemu, 
stosownie do umowy, wypłacono za salę 
teatru. letniego z oświetleniem i usługą 
(bileterumi i maszynistą) rs. 50; za afisze, 
programy, doniesiónia i bilety rs. 6; fry= 
zyerowi rs. 1 kop. 50; rekwizytowi (za do- 
starczenie mebli, kwiatów, dywanów, kan- 
delabrów itp. przyborów scenieżnych) rs. 
3; wypożyczenie portyer do drzył wcho- 
dowych kop. 50; przeniesienie i od- 
stawienie fortepianu rs. 5; świece (4 fun- 
ty rs. 1; stróżowi teatralnemu kop. 30; 
nastrojenie fortepianu rs, 3; rozklejenie 
afiszy kop. 30; doróżki rs. 1 kop. 20. 

Razem wydatki wyniosły rs. 71 kop. 80. 

A że dochód stanowił sumę rs. 371 k. 10 
zatęm czystego dochodu otrzymano rs. 300, 
które za pośrednictwem W-go Poliomajstra 
m. Radomia dóręczono władzy szkolnej w 
dniu 25-m b. m. na wpisy dla uczniów. * 

Zajmujący się urządzeniem koncertu 
amatorskiego na rzecz niezamożnych u- 
czniów gimnazyum poczytują sobie za naj- 
milszy obowiązek złożyć publiczne podzię- 
kowanie za łaskawy a chętny współudział 
w tymże: pannie Alinie Szenk, pani Zucyi 
Micińskiej — samej i za łaskawe pozwole- 
nie wystąpienia Karolkowi, panom: Mary- 
janowi Ropelewskiemu, Stanisławowi Pat- 
kowi, Józefowi Przyłuskiemu i Ottonowi 
Kirchowi, którzy talentami svemi przy- 
czynili się do uświetnienia koncertu. Nie- 
mniej urządzający koncert poniedziałko- 
wy składają najserdeczniejsze podziękowa- 
nie paniom: rejentowej Przychodzkiej i ad- 


wokatowej Przylęckiej, że raczyły zająć | 


się sprzedażą programów a tym sposobem 
powiększyć znakomicie dochód z koncertu 
oraz publiczności, która tak licznym ze- 
braniem się w sali teatcu letniego dała 


najwyraźniejszy dowód, jak żywo ją obcho- 
dzi los młodzieży naszej. Również słowa 
serdecznej podzięki należą się p. Wełnow= 
skiemu za ofiarowanie dwóch pięknych 
bukietów dla koncertantek. 
W imieniu biednej młodzieży przyjmij 
cie serdeczne „Bóg zupłać!* 
HH. Wróblewski. 
K. Hofman. 


Wiadomości bieżące. 


„Praw. wiest,* zamieszcza rozporzą 
dzenie, tyczące się kolonistów zagranicz 
nych, osiadłych w guberniach: kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej. Według nowych 
przepisów ci koloniści, którzy, nabyli 
do poddaństwa ruskiego, winni zapis: 
do korporacyi włościańskich lub miejskich 
na ogólnych zasadach, Ci koloniści, którzy 
nie przyjęli poddaństwa ruskiego, zaliczani 
są do najbliższych włości i ponoszą wszel- 
kie ciężary, bez prawa jednak udziału w 
zebraniach włościańskich, Wyjątek stano- 
wią cudzoziemcy pochodzenia szlacheckie- 
go lub pozostający w służbia rządowej, 

„Graźdanin* dowiaduje się, iż istnieje 
projekt założenia w różnych puktach pań- 
stwa  stacyj ornitologieznych i bijologieze 
nych, Opracowanie odpowiedniego projektu 
powierzono specyalnej komisyi. 

Goraz częstsze stosowanie przez leka 
rzy masażu spowodowało, iż wiele osób beż 
żadnej znajomości: anatomii trudni się mir 
sowaniem chorych, przynosząc im, zamiast 
ulgi, szkodę da zdrowiu. Dla zapobieżenia 
tym niowłaściwościom wydane zostało roz= 
porządzenie, aby nikt się nie ważył zajmo- 
mować masażem, kto nie posiada świąde- 
etwa urzędu lekarskiego. Nadto osoby, poz 
śiadające takie świadectwo, mogą masować 
chorych jedynie z przepisu pod kontrolą 
lekarza, ściśle: się wzymając wskazanego 
sposobu. masowania. 

„Nowosti* informują, iż ministeryum 
finansów upoważniło komory, aby żalażo 
jednorodne, tj, opłacające jednakowe cło, 
a przychodzące w pełnych ładunkach, mo- 
gło być przeładowywane 2 wagonów zagranie 
€znych na wagony kolei miejscowych, przy- 
zem wysokość cła może być obliczana wa- 
dług wagi całych wagonów, z tem wszakża 
zastrzeżeniem, aby tora wagonów była 
skrupulatnie sprawdzona. 

Do „Now. wr." piszą z Paryża, iż utwo- 
rzone tam zostało "Towarzystwo francużko- 
ruskie z kapitałem 12 milionów fr. Celem 
Towarzystwa jest wywóz spirytusu ruskio- 
go do Francyi, 

„Nowoje wremia" dowiaduje się, że 
na sesyi rady państwa, która się rozpo- 
cznie w październiku, rozpatrywany będzie 
między innemi — projekt zmiany ustawy o 
propinaeyi, wypracowany przez ministe- 
ryam skarbu jeszezo w roku zoszłym. Pro- 
jekt ten ustanawia rozszerzenie terminów 
dzierżawnych propinaeyi na grantach wło- 
ściańskich i znosi prawo właścicieli dóbr 
do zatrzymywania w swych rękach propi- 
nacyi w ich wsiach bez przetargu. Na przy- 
szłość propinacys ma być bezwarunkowo 
tylko przez licytacyę oddawana w zarząd, 
kuucye zaś będą podwyższone do wysoko- 
ści_ dzierżawy rocznej. 

Niedawno wynikła kwostya, czy osoba, 
posiadająca świadectwo na prawo” naucza- 
mis prywatnego w danym okręgu nauko- 
wym, może w innym, np. warszawskim, ko- 
rzystać z podobnego świadectwa, Otóż wy- 
jaśnionem zostało, iż świadectwo takie nie 
jest. ważne i nauczyciel lub nauczycielka 


obowiązani są wyjednać dla siebie u p. ku- 
ratora nowe świadectwo, dozwalającę się 
zajmować prywatnem nauczycielstwem. 


7% miasta. 


Wiadomości kościelne. Nabożeństwo 
w kościele parafiślnym odprawione będzie 
w pastępującym porządku: Dnia 29 b, m., 
t. j. w sobotę, o godz, I0-ej rano odprawi 
się msza św. śpiewana ku uczczaniu św. 
Michała, archanioła, o godz. 4-0j po połud. 
nieszpory. 

Dnia_30go (w niedzielę) o godz. 7-ej 
prymarya z wystawieniem Najś. Sakr., 
9 godz. 9-ej msza św., na Którą groma” 
dzą się uczniowie wsystkich zakładów 
naukowych i o godz. 11-ej po odbyciu pro- 
eesyi rozpocznie suma z nauką katechiz- 
mową; 0 godz, 4-ej nitszpory. 

W ciągu całego tygodnia msze ów. ot 
prawiać się będą codziennie : o godz. 7-ej 


prymarya z wystawieniem Najś, Sakr., 
o godz. 8, 9 i 10 ej msze św. 
<a W kościele po-Bernardyńskim w nie- 
dzielę duia 30 września 0 godz. S-ej rano 
godzinki do Najświętszej Maryi Panny, 
j 0 godz. 9-ej wotywa, 0 11-ej suma, w Czą- 
sie której słowo yi wygłosi ks. Tiakor. 
O godz. 5-ej po połud. nieszpory. 

Nowa aka W ubiegły poniedziałek 
odbyło się uroczyste poświęcenie nowej 
apteki, urządzonej, jak wiadomo czytelni 
kóm naszym, przy zbiegu ulic: Lubelskiej 
i Skaryszowskiej, w domu p, Kosteckiego. 

Poświęcenia nowej, upteki wobec licznie 
zebranych lekarzy dokonał ks. Tiakor, po- 
czem właściciele flii: pp. Ryl, Janiszewski 
i Mech serdecznie podejmowali gości. | 

Dla upamiętnienia dnia otwarcia nowej 
apteki, tak potrzebnej w taj dzielnicy mia- 
sta, na wniosek ks. Tiakora obecni złożyli 
rs. 30 i wręczyli takowe kierownikowi 
„Gazety Radomskiej” z prośbą opłacenia 
wpisu za Stanisława Szokalskiego, ucznia 
klasy Il-ej. Pozostałą kwotę, w ilości rs. 
polecono dołączyć do ogólnej sumy, zł 
żonej w redakcyi na wpisy dla niezamo- 
źnych uczniów. 

Liczba rekrutów z poboru tegorocznego 
ustanowioną zostałą z gubernii radomskiej 
na 2.249. W Królestwie Polskiem poboro- 
wi do wojska podlega ogółem 24.101 a w 
całem państwie 264.000 osób zdatnych 
bronią władać. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów w 
Redukcyi naszej złożono od p. Rom. 3 rs. 

Od p. J. L, rs. 5. 

Rs. 5, pozostałe od sumy, złożonej z oka- 
zyi otwarcia nowej. apteki na opłatę cał- 


kowitego wpisu za Stanisława Bzokalskie - 
go, ucznia klasy Ll-ej. 

Razem z poprzedniemi ofiarami na wpisy 
dla niezamożnych uczniów złożono w Re- 
dakcyi naszej rs. 124. j 

Dia chorej dziewczyny, zamieszkałej u 
Szukiewiczów w domu p. Karsza przy ul. 
Lubelskiej, w redakcyi naszej złożyli: Pani 
Gr. rs. 1, pani Hel. Wrób. kop. 50, trzy 
koszule i 10 sztuk bielizny, pani J, J. kop. 
20, pan W. rs. I i koszulę, pani I. P. kop. 
30, pani J. K. kop. 40 1 spodnieg, p. D. D. 
kop. 50, nieznajoma kop. 50 i trzy koszu- 
le, pan Rom. rs. |, pan E.F. kop. 30, pani 
72. kres podać Ela fan, pia 9. L. 

. 6, X. kop. 30, pani Dan. kop. 30, trzy 
koszule i kaftan, Razem rs. 12 kop. 90. 

Sumę powyższą Redakcya wręczać bę- 
dzie nieszczęśliwej częściowo w razie po- 
trzeby, bieliznę zaś już jej odesłano. 

Jarmark Ś-tomichalski rozpoczyna się 
w mieście naszem w sobotę, d. 29 wrze- 
śnia i trwać będzie dni dwa. 

Koncerty orkiestry włościańskiej pod 
dyrekcją p, Namysłowskiego, cieszyły się 
w mieście naszem wybornem powodzeniem. 

W sobotę i niedzielę ubiegłą tłumy pu- 
bliczności w. ogrodzie miejskim przysłu- 
chiwały się mazurom i oberkom, wykony- 
wanym z werwą i umiejętnie przez tę sym- 
patyczną drużynę wieśniaków. 

W niedzielę, jak zapewniają nas, trzy 
tysiące osób znajdowało się w ogrodzie 
podczas koncertu — chyba więc p. Namy- 
słowski mie żałuje, że zawitał do naszego 
miasta. 

„Przewodnik*, kalendarz” informacyj- 
no-adresowy miasta Radomia' na r. 1889, 
opuści wkrótce prasę nukładem i pod re- 
dakcyą ja Feliksa Kwaśniewskiego, 

Publikacya ta, oprócz zwykłoj treści 
kalendarzowej obejmować będzie wszelkie 
najpotrzebniejsze w życiu praktycznom in- 
formacye. 

„Przewodnik« bity będzie w 5.000 eg- 
zemplarzach. 


Z miłości. Wczoraj Anastazya Bujka, 
służąca państwa B., zamieszkałych w do” 
mu. p, Niecieckiego przy ulicy Skaryszew- 
skiej, rzuciła się pod koła pociągu w po- 
hliżu szosy Lubelskiej. 

Przyczyną tak rozpaczliwego kroku 
Bujki była miłość do jednego” z sy 
Marsa, odjeżdżających na urlop, a wł 
wie jego obojętność, 

Bujka, oprócz poranienia jednej z dol- 
nych kończyn, nie doznała żadnych cięż- 
szych obrażeń ciała, 

Pożar. Wczoraj o godz. 4 rano wybuchł 
pożar w domu L. Seredyńskiego na Starem 
Mieście, Palił się budynek niezamieszkały. 

Straż ogniowa na dany sygnał przybie- 
gła na miejsce wypadku i rozpoczęła ener 


giczny ratunek, ocalając sąsiednie budowle 
1 mieszkalne silnie zagrożonę, 


Ogień umiejscowiono 0 godz. 
wre ano, siraty niezoaczno,  "Pókde 

radzieże. Jan Z., parobok włąże, 
ciela domu, p. Staniszowskiego, psydliio, 
przyjaciółmi swymi, robotnikami w tynyż 
donna zamieszkałymi: „Feliksem J, | yć 
dwikiem K., przez wyłamanie desek 
górze nad stajnią, dostali się do sąsiednia 
go składu z którego wynieśli worek li 
wek, poduszki, pierzynę i piernat, " 

Tegoż zaraż dnia od! Ludwika K. j pę. 
liksa L. policya odebrała śliwki, a osajzę 
ni w areszcio przyznali się do współudzią: 
łu w przestępstwie, wskazując, że gł 
nym operatorem był parobok Jan Z, 
ini również przyznał się do winy, ukazują 
że do spełnienia kradzieży namówił pi 
dzierżawca ogroda pana Staniszewskiego 
Abram G., u którogo rzeczywiście policją 
odnalazł całą skradzioną poście, 

Sprawa oddana do sądu. 

satr letni. W sobotę wystawiono z po- 
wodzeniem „Szulamis*. 

W niedzielę znana i osłuchana Szóbę. 
rowska „Podróż po_ Warszawieć zgromą: 
dziła nadspodziewanie liczne grono qi 
dzów.  Magnesem przyciągającym byl, 
obsada głównych ról: Jóża Grojstszyka 
przez nieporównanego w tej roli Józefowi» 
Cza i Barhaby Fafuly przez świeżo pozy. 
skanego dla trupy, ulubionego komika 
Glogera. Równego pierwszemu Jóżą nię 
ma żadna scena, drugi może tylko 4, p, 
Doroszyńskiemu ustąpił-by z placu. Tę 
też publiczność bawiła się dokonale, hu- 
cznemi darząc oklaskami bohaterów na 
równi z innymi, bardziej wybitnymi dzią. 
łaczami. 

Pani Idziakowska do 
yśią, równie jak p. I 
nym, typowym Millerem. 

Inne postacie nie psuły całości, 

Towarzystwo pp. Dobrzańskiego i Re-. 
ckiego zdaje się mieć zapewnione powodze- 
nie u nas. Dobór sztuk nowych, % jakiemi 
nas zamierzają zapoznać dyroktorowie or: 
doborowy personel (zwłaszcza mężki) po- 
zwalają na to liczyć. Obaj dyrektorowi, 
jeden — jako dzielny amant - bohitor, 
drugi — bodaj czy nienajlepszy obegnie 
na prowineyi tenor, uznani i_ rutynowani 
komicy: Gloger, Józefowicz, Idziakowski, 
Różański, zdolni amanci: Werowski i Da- 
nielewski, sympatyczny. barytonista Gro- 
dacki, w połączeniu ź młodszomi a uży- 
tecznemi siłami — toć-to zastęp wcale 
pokaźny, 

Utalentowana prima-donna dramatycz: 
na_ (role liryczne, naiwne i wodowilówe), 
pani Idziakowska — znana i ceniona śpie” 
waczka panna Nowieka — sumienna i pró- 
cowita artystka do ról charakterystycz 
nych panna Szczepkowska, wreszcie obieci- 
jąca panna Czajkowska, oraz inne, których 
nie mieliśmy jeszcze sposobności poznać i 
ocenić, bądź co bądź wcale nie ostatnio 
reprezentują personel damski. 

Zdolny dyrygent operetowy, p. Novs- 
cki, zdobył sobie zasłużoną renomę, więc 
pod jego batutą wykonanie zadawalniają- 
% wokalnych popisów pewne. 

2 grona mężczyzn, oprócz sztuki, upra* 
wiają z powodzeniem i niwę literacko — 
dziennikarską pp. Cyryl Danielewski i Ró: 
żański, obaj jako wyborni tłómacze dzieł 
scenicznych z języków obcych, pierwszy i 
jako autor utworów orginalnych i wielu 
przeróbek, 

Towarzystwo z przedziwnym taktem u- 
suwa się z, widowni radomskiej, na czas 
przedstawień teatru amatorskiego udając 
śię do Kielo. Życzymy zasłużonego powó- 
dzenial 

= Operetka pp. Ohivot i Duru z mie 
zyką Varney'a „Muszkieterowie w kliszto- 
rzeń, może. przyjemnie zająć wieczór, je- 
ali się nie będzie stawiało wymagań, nie- 
możliwych dla tego rodzaju muzyki. Mu- 
zyczka to lekka, wesoła, zastosowana do 
również błachej treści, ma wszelako kilka 
miejsc szczęśliwych, do których zaliczymy: 
w akcie I-m śpiew profesora 1 bardzo d0- 
bry tercet, oraz chór końcowy, w II-m 
duet Maryi z Gontranem i arya tegoż, 0d- 
śpiewana z uczuciem (głos p-ny Nowickiej 
zasługuje na uwagę), w III-m wyborie 
kaplety  Bridaino'a, wygłoszone „porlin= 
do*, Ausamble pstje czasami chyiejność 
chórów, ale że to premiera, jest się uspo- 
sobionym do pobłażania, gdyby tylko je- 
szcze sufler chciał więcej oszczędzać płuc 
swoich. 

Byłoby do życzenia, aby w utarczce mi- 
szkieterów z mięszczanami, ci ostatni nio 


-_ uływali krzeselek. wiedeńskich, a. steój 
kizodai mniój przypominał mnichów. 
0 ejednk wsią wykonanie 
„pęki było możliwie staram | zada” 
że podziewać się zatom należy, że 
okaemośiawa spastefa Bridal s, uczę 
„ o na murze, ziści się jak najpomyśl- 
ada teatru. kz 


Podziękowanie. 


Wszystkim dobrym znajomym i 
przyjaciołom, którzy byli łuskawi 
przyjąć udział w odprowadzenia 


awlok ś.p. siostry naszej, Ja- 
Pietraszewiez, czujemy 
__ się w obowiązku złożyć serdeczne podzię- 
mi, 


„Julia i Michał Makarewicz. 


Z okolicy. 


obożnych podczas uroczystości konge-- 
jnej i przeniesienia cudownego obra- 


niejsze kompanie przybyły : z Ra- 
„ Korczyna, Świniar, Czyżowa, Bo- 
Katuszowa, Janiny, Kazanowa, Ko- 
nicy, Denkowa, Beszówa, ży, Sto- 
cy, Ostrowca, Drugni,  Przybysławie, 
owie, Łagowa, Swieciechowa, _ Bidzin, 
Jasocina, Urzędowa, Kraśnika, Rytwian, 
Kunowa, Solca, Bielin, Odechowa, 
wa, Solea (kielecka gub.), Stopnicy, 
$-tokrzyżowie, Świętomarzy, Obra: 
wa, Ćmielowa, Sienna, Jan- 
6, Lipska, Iwanisk, Półańca, Krynek, 
Glinian, Konieinłot, Włostowa, Żawicho” 
Baćkowic, Kleczanowa, Szumska, Szy- 
Sobótki, saadasiierta, gawiegie, 
"Wojciechowie, Ktempy, Gór 
Gośie, Opatowa, Klimontowa, 
1 Łoniowa itd. 
zodzinie 11-ej tegoż dnia, t. j. 19-g0 
ania, J. Ex. ka. Biskup kielecki odpra- 
sumę, pontyfikalną_w_asystencyi ka. 
7 wicza, ks, kanonika Tajlo- 
Kielc i licznego duchowieństwa. 
ukończonej sumie do Sakramentu 
waia przystąpiło przeszło 2.000 
J. Ex. Najdostojniejszy Pa- 
kieiecki w pięknej i podniosłej mo- 
iego ołtarza nowej świątyni 
0 ważności tego Sakramentu. 
jutrz_J. Ex. ks. Biskup kielecki o 
odprawił mszę Św, i udzielał 
ramontu Bietzmowania ; jesze 
ił przemowę do ludu, żegnając Su- 
SA Częstochowę ziemi sando- 


odjeździe ks. kanonik Czapla, czci- 
1 szanowny proboszcz Sulisławie, 
eniu duchowieństwa, ludu i parafian 
ił J. Ex. za przybycie do Śulisła- 
ca tutaj pracę. 
iwolenia korespondent nasz pisze: 
mile od Radomia tyleż od Puław, 
j_ dawniej nizinie, ostatecznie wy- 
ionej, leży cu przy 8ż0sie osada 
iegdyś miasteczko przemysłowo- 
re, posiadało burmistrza ławników 
tów, Tu okoliczna, zamożniejsza wte- 
szlachta, wyposażając swe córki, zaku- 


my powab i wdzięk dla myślącego 

eka stanowić tu może historyczna 

nia z kaplicz i pomnikami Kocha- 

b, oraz dwór zwoleński, tradycyj- 

lny „starostwem”. Żadnej tu 

i mu kich przywyknień, nic nie 
reżydencyi pańskiej, mimo to kon- 
tywna natura e: BAE taa 

k tradycyę, przeobrażając takową w 
tgeudo p AB utrzymują bowiem star- 
i przed laty, jak zapamiętają, w dwor- 


wielkim ółtarzem znajduje 
nim trumna, w którój spoczy 
wspaniałej postawy, w naro 


się grób a w 
wa mężczyzna 
odowym stroju 


a tym mężczyzną nie kto i ko staro- 
sta Długj "9704 nie kto inny tylko staro 


Dla arelicologa — polo do badań. 


Y cu kwietniu ode 
yć się ma_w mieścić naszem zjazd góruje 
ków w połączeniu 2. wystawą przemysłu 
górniezego.— Ogólna liczba wystawców na 
wystawę nasion dosięga już do pięddziesię- 
sia. — Kalendarz „Wieku* opu 
sę i odznacza się bogactwem treści a szozo- 
gólniej wyczerpującym działem informacyj- 
sym.— Zygmunt Noskowski mianowany 
został profesorem konserwatoryum. 

W Lublinie, jak zaznacza organ miejsco- 
wy, rozpocznie się budowa siedmiu nowych 
domów.— Na korzyść lubelskiego Towarz. 
Dobroczynności w ogrodzie miejskim odby- 
ła się przed kilku dniami zabawa. — Ma tu 
zawitać p. Rawicz Michałowska, pianistka, 
celem dania koncertu, 

W Kielcach. Przybyć tu ma na kilka 
przedstawień trupa dramatyczna p. Gra- 
bińskiego,— Ogólne zobranie współki „Stos 
warzyszonia spożywczogo* odbędzie Się w 
dniu 30-m września w sali magistratu 

W Płocku jarmark ezterodniowy, zaczy: 
mający się w d. 2 października, zspowiada 
się dobrze i obiecuje być liczniejszym.— 
Słychać tu _znówu 0 projekcie przeprowa 
dzenia drogi kolejowej z Gąsocina do Pło- 
<ka — oby tylko pogłoska ta sprawdziła 
się, gdyż: istotnie miasto nasze potrzebuje 
koniecznie ułatwionej komunikacyi. 


Rozmaitości. 
„Ten był szczery. Pewien urzędnik pruskiego. 
ministerynm rolnictwa dalegowany Zostal do 
Alzacyi w celu zrewidowania tamtejszych u- 
rzędów gminnych. Delegat ów interesował się 
starożytnemi budowlami, jako vrcheolog - aua- 
» przeto przejeżdżając przez jedno z małych 
kich miastoczok i zauważywszy stary ko- 
ół katolicki, nie „mógł się oprzeć ciekawości 
zwiedzenia świątyni. W jednym z oltarzów 
znajdował się obraz Matki Bożej, przy którym 
wisiała wielka mysz srebrna. Zwróciło to uwagę 
turysty, spytał więc mera, eo to zna- 
odpowiedział, ż0 przed kilku laty po- 
się w nieja żaka órtwo myszy, 26 ni 
<zem ich wygubić nie było nożna; 
mel, wioby 


rafian dori 


łością mer— bo jeśli 
podobne ofiary mogłyby dopomódz do wygai 
nia, to ja już duwno powiesiłbym na tym obra- 
zio srebrnego Prusaka. 


Wiadomości polityczne. 


Pamiętniki cesarza Fryderyka, ogłoszo - 
hew niemieskicz mieigotuika + Doache 
m, dały powód do dyskusyi całej 

prasy europejskiej. 
Samą treść redakcya poprzedza nastę- 
pającą uw 


rowadzon 
Śsobie, kde 


ry szczerze i bezwzględnie przywiązany 


przebywał starosta Dłuski, | do konstytucyjnych urząlzeń, z temi ten- 


l umart i pochowany i ż0 w kościele pod I 


dencynmi przed narodem stanę. 


3 


Są to najwymowniejsze wyrazy w całym 
pamiętniku, którego inne ustępy, nacecho- 
Wane zresztą tym samym duchem, stano- 
wią tylko parafrazę tych słów. 

„Nord, allg. Zig.” oświadcza, że publi- 
kacya pamiętników cesarza Fryderyka na- 
stąpiła bez wiedzy cesarza Wilchelma i 
zawiera tak rażące chronologiczne i fakty- 
czne błędy, że gutentyczność ich budzi si- 
Ine wątpliwości. _ Przedewszystkiem nale- 
ży uważać za rzecz niewątpliwą, iż cała 
treść zapisków nie pochodzi od Fryderyka 
IlI-go i była spisywana ze świeżej pamięci 


wypadków di Inne organa półurzędo- 
we zapewniają, że ks. Bismark nazwał 
raptularz apokryfem. 


Berlińska „Boersen Ztg.* donoki, że nu. 
torem „publkacyi jest prof Dełbrick. 
Dziennik ten dodaje, iż w r. 1873 cesarze. 
wicz dwunasta zaufanym osobym dał me- 
talograficzne odbitki swoich zapisków z 
człsów wojny, z warunkiem jednakże, uby 
jed dopiero w 50 lat po jego śmierci ogło- 
mo. 


„„Ękemki włosko-feancuzkia ulogły ta- 
demu naprężeniu, że złagodzić je nie 
mogą najbardziej pokojdwe manifestacye, 

Do zaostrzenia Nzajennej niechęci przy. 
czynił się natomiast wypadek ze statkiem 
włoskim „„Ameryką”, zatopionym przez 

cuzki „La Franse't 

W. Rzymie utrzymują, że nie był to 
traf, ale rozmyślne uderzenie na statek 
wd w celu pozbawienia włochów naj- 
ej parowca transportowego. "Tru- 
GO Wypada aby francuzi dopuścić się 
mieli tak barbarzyńskiego czynu, a na- 
wot na pewno powiedzieć można, że jest 
to tylko urojenie włochów, ale sam fakt, 
20 zrodziło się, podobnego rodzaju podej 
rzenie, dowodzi, jak: daleko nieną- 
wiść narodowa. 

W bieżącym już tygodnia rozpoczynają 
się wyjazdy monarchy niemieckiego. Pierw- 
sza część podróży poświęconą będzie zwić- 
dzaniu dworów niemieckich. Uda się do 


£ najpewniejszego źródła donoszą, że 
pi Sasa MRME 

żymu ma, oprócz względów etykiety 
dak także ściśle okredlony al poli- 
tyczny, wii się z pytaniami bieżącej 
chwiliy Ri Zarówao w Wiedniu, ai 
Rzymie, przedstawione zostaną sform 
Wane propozycye, posuwające naprzód 
sytuacyę. 

W Paryża umiarkowanie republikański 
„Parti Nationat* występuje z takim. pro- 
gramem zudań zgromadzić się wkrótce 
mającej izby: 1) zaprowadzenie wyborów 
wedle okręgów (zamiast skratynium z li- 
sty), 2) obalenie ministeryum Floqueta, 
*) utworzenie gabinetu, którego głównem 
zadaniem ma być rozwiązanie. izby a zło- 
żonego z umiarkowanych żywiołów lewicy, 
mianowicie z członków lewego centrum 
senatu, 4 skasowanie prawa o banicyi 
książąt, 5) ogłoszenie manifestu, któryby 
obwieścił Francyi, że małoduszna polityka 
stronnicza przeżyła się i że rzeczpospolita 
prowadzić będzie politykę prawdziwie na- 
rodowy Zdaje Się, że jest to program opor- 
tuniśtów, którzy wypowiedzieli już walkę 
obecnemu gabinetowi. 

„Neue freie Prese* nazywa zuchwal- 
stwem próbę poruszenia przez Bułgarów 
kwestyi macedońskiej, Europie przyszłoby 
mudal niełatwo bronić sprawy ludu, który 
sam będąc zagrożonym, rzuca pożądliwe 
spojrzenia na cudzą własność. Bulgarowie 
uczyniliby daleko lepiej, gdyby wystrzegali 


się wszelkiego zwracania na siebie uwagi, 
W chwili, gdy Bałgaryą zechce położyć 
dłoń swą na prowincji macedońskiej, oba 

czy się otoczoną zewsząd nieprzyjaciółmi. 
Brak wstrzemięźliwyści skicrowałby wszy- 
stkich przeciw niej, a wówczas. przepadła. 
by bezpowrotnie. 

„Księciu Ferdynondowi Koburskiemu po- 
wiodło się nareszcie stanąć wagi przy- 
najmniej rządem europejskim na stopio 
przyjacielskiej. Gabinet belgradzki dał mu 
dowody sympatyj, zawarł z nim traktaty 
i polecił swoim konsulom okazywać mu 
honory, winne monarchóm. Rumunia rów- 
nież okazywała Bułgaryi usposobienie ży- 
czliwe, a lubo państwa te nie mogą wy- 
wierać wpływu skzycającogo na losy 
tronu bułgarskiego, dowody ich przyjaźni 
mają przecież znaczenie moralne i podno- 
szą urok obecnego rządu bułgarskiego, 
uważanego przez motarswa za nielegalny. 
R... 


Rozkład jazdy na kolei 


Lwangrodzko- Dąbrowskiej 
od śnia 1-90 (8-0) ma 


„POCIĄGI "7 


Z Iwangr. do Dąbrowy | 6-| minuty | 6.| miowy 
Wych. z Twangrodu | 1130 12/05 w noc 
z [1 81 (eny 2|43_ 

w z Bena 808 „ | sia 7 

w, z Kiel 457 5 | 728 rano 
przych. do Dąbrowy | 1014 w'n. | 150 pop. 
Z Dąbrowy do iwangr. 

Wych. z Dąbrowy | 5(10 rano | 1110 w noe 

w. m Kielo 12j34 pop. | 43", 

+  zBzina 245, 631 „ 

», sRadomia | 418 ; | 8|06 rano 
przych. do Twangr. | 628 wide, | 1002 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Kolaszek | 10/24 wiec, | 9|88 rano 

w», © Bzina 6/06 rano | 3/25 pop. 
przych. do Ostrowca | 8/46 rano ES 
2 Ostrow do Koluszek 
Wych. z Ostrowca | 12/06 pop. | 1|47 w noc 

w», 2 Bzina 18 „ | 0|16 rano 
przych. do Koluszek | 0/48 wice | 161 pop. 


Godziny przyjścia | odojścia pociągów ozna- 
CWasyskie powyłej wykazane poiągi 
grach krańcowych: Totngród, Dąbrow 
Miszki, komanikują si 


dnich, a na stacyj 
krzyżują się z poci 
Na odnogach pogranicznych : 
-—- [m 6. 
Austryjackiej, | 6 „ieiy | 6. miany 
Skrzemieszyce odch. | 151 pop. | 967 wice 
Granica przychodzi | 214”, | 1020 


Granica odchodzi . | A|47 rano | 1051 
ieszyce przy, | 5| 


Boamowicaprzyshęd. | 2% o | tojsz 
wice ode AJA2 rano | 1088 
Strzemieszyce przy. | LAT „ |11[08 
Z powyższych pociągów wychodzące ze Strze- 
poj obj pi AC 
wieczór są w bezpośredniej kommunikacyi zpo- 
Sagan Konin x Strsemieszy- 
zaś obadwa mają połączeni z pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. o 


10[07 wice. 


HENRYK FIDLER 


zyjmuje chorych od godz. 8-ej do 10-ej 

ramos goda. dej do god. 0-6) po  połud. 

Mieszka w domu W-go_ Gruszczyńskiego, 

przy ul. Lubelskiej (obok „Hotelu Rzym- 
skiego). 


Dr. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Label- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 


Lasy ehoroby wewagieze, dziięca i ko- 


Wyroby Brocara w Moskwie: | 
U | 
| 


EWIATOWA, 


w ozdobnych flakonach, 


aletowe w niczem nieustępujące najlepszym wyrobom 


ANLZEIANDBR NABRYBŁ 


| j: jakoto: 
| S/ WODY KOLOŃSKIE, 
SOĘan; painta 
z erfumay potrójne i poczwóri 
ki Mydło to. we 
E francuskim otrzymał i poleca: 
Ś 
ą 


Perfumerya, ulica Lubelska. 


Dr. Józef Radziszewski 


przeprowadził się 
do domu W.go Griina przy ul. Lubelskiej. 


 Miarkus IRosen, agat weny 
Warszawa, ulica Powia N, 12 
7 
Nauczycielka 
muzyki wyższej 
2 dyplomem konserwaloryum warszac- 
skiego. 
udziela lekeyj 
wyższej gry fortepianowej, zasad muzyki, 
harmonii, śpiewa zbiorowego, oraz przy- 
gotowuje do konserwatoryum. — Wykła- 
dać może w językach obcych. — Wiado- 
mość w Redakcyi. 


7 targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


WY Warszawia d. 25.0 wrzóśni m targu na 
lasu Witkowskiego uposobienia 1a pożónicę 
yło słabszej korzeć wybór. ra, 695. Żyta ko- 
rżoc płacono rs. 4.35. _ Owsń korzoć ra. 2.70. 
Okowiła. W Warszawie d. 25-0 września. Uspo- 
sóbienie na okowitę box zmiany; płacono 24 
Wiadro w sprzedaży hurtowej 82 yli garnios 


W Hamburgu usposo 
ma wrzesień 203, wsz 
100 litrów, 


je na okówitę mocno 
paźdz, 24 3 mr. ża 


Sprzedaż i kupno. 


MFrykków sztuk 10, o welnie średniej, 
jest do sprzedania w Piastowie pot Je- 
dlińskiem. 


Do sprzedania! 


Majątek ziemski w sandomierskiem. Włók 
9, bez służebności — Bliższa wiadomość 
w Redakcji. | | | 


DRZEWKA 


owocowe 
sq do sprzedania w dobrach Su eh a. 
Stacya pocztowa Białobrze 


wydzie: enia każdego 
Czasu na lat trzy młyn i tartak w Pęt- 
kowicach, pow. ilżecki gub. radomska, 
Pierwszeństwo dl chrześcianina. Wia- 
domość o warunkach w Lipienicach, 
p. Jastrząb, stac. dr. żel. Iwangrodzko- 
Dąbrówskiej, 


Pokój kawalerski z całodziemnem u- 
trzymaniem jest w każdej chwili do wy- 
mjęcia. Wiadomość w redakeyi 


le drogo! Kto by życzył 
wać się po domowemu miesięcznie lub 
tygodniowo, raczy się zgłosić po szcze- 
gółowe objaśnienie do redukeyi. 


W poniedziałek viccwron zagi- 
mł pies, wyżeł, rusy coter, maści, żółtej, 
pierś biała, wabi się „Facet”, Łaskawy 
analazca raczy go odprowadzić do od- 
działu Banku Państwa za stosownem 
wynagrodzeniem — lub ktoby wiedział 
gdzie się takowy znajduje, raczy po- 
wiadomić. 


| | ARŁAD Tioligstorki i | 
wybór obić papierowych J, | 

fonennbanma 

uiesiony został naprzeciw cu- 

kierni p. Byorta— Tam sklep 


ż 


4 obiełami papierowemi, sztac 
bikami na ramy i wszelkiego | 
rodzaju matryałuni. pimien- 

i: kajota, braliony i reje- 
stra itd.  Dystrybucyń 


0. 


Herbatę firmy własiej, świeżo otrzy- 
maną w czterech wyborowych gatun- 
kach poleca Skład Herbaty J. Ewert 
(dawniej W. Biernacki), Zielna Nr. 1 
(róg Chmielnej) w Warszawie. Kupu- 


— 4 


Fortepian michoniowy fibryki Kral- | Lekcyj gry na cytrze 
la w zupełnie dobrym stanie jest do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość w Re. 
dakcyi „Gazety Radomskiej*. 


poręczając gruntowny wyklad. 


„Gazety Radomskiej”. 


udziela nauczyciel Otto Kirsch z Warszawy, 


Uprasza się składać adresy w Redakcyi 


Fabryka złola t srebra 
pozłotniczo-malarskiego 


BAUERA ELTBIN LZH 


10 Warszawie, przy ulicy Daniłowiczowskiej Nr. 4. 


Zawiadamia niniejszem osoby interesovane, iż z dniem 1-go października r. b. 

vena paczki złota malarskiego zniżoną zostanie z rs. 3 kop. 80 na rs. 8 kop. 

50 — paczki złota introligatorskiego % rs. 4 na rs. 8 kop, 30 — paczki 

srebra 2 rs. 1 kop. 35 na rs. A kop. 45 — paczka zaś metalu sprzedawaną 
będzie po kop. 48. 


Szwajcarskie Pigulki 


APTEKARZA RICH. BRANDTA. 


Znnnó od lat, 10, zalecane przeż pierwszo powagi Świata lekarskiego 
i chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy leczni- 
czy, tuni, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


Prf. Dr. R. Virobowa, Berlin 
» w D. Lamnbl, Warszawa 
„ w» Zdekauór Petersburg 
7, „ Boedersfidt, Kazuń 
1, Scanzoni, Wirzburg 
% w Brandt, Klensenburg 
m» Y. Nussbaum, Mona- 

chium. 


Dr. Korczyński Kraków 

w v.Frerichs, Berliu (i) 
„ G.Witt, Kopenuga 
3, Hertz, Amsterdam 

4, Reclam, Lipsk (4) 

„, Gietl, Monachium 

w „ Forster, Birming- 

ham. 


przy nieregularnem działaniu trzewłów brzusznych 
cierpieniach wątroby i przewodów żółciowych, he- 
morroidach, leniwem wypróżnianiu I przewieklem 
zaparciu stolca i ztąd powstających cierpieniach, bólu i zawrocie głowy, 
duszności i braku apetytu, przy ehronicznym katarze żołądka 
i kiszek. 
Szwajcarskio pigułki Rich. Brandta cieszą się wielkiem powodzeniem u kobiet 
z powodu łagodnego ich działania i zasługują w chronicznych wypadkach na piorwszeńs 
stwo przed ostro driałającomi środkami : solatni, wodą gorzką, kroplami, miksturani itp. 
Dostać można w. uptoksch Królesćwa i Cesarstwa. 
Do katdogospudołóczka dołączony jest przepis użycia. 
UGPEZAZEYSEZIĄ 


Adama Cybulskiego 


poleca z nowego trangportu następujące towary: 


S lad porcelany, szkla, lamp i galanteryi 


jącym większą jlość ustępuje się rabat. 
Redaktor i wydawca D- Rewoliński. 


Serwisy stołowe na 12, 24136 osób — Serwisy do kawy i herbaty — 


Garnki 


szklanno nowej formy. 


i słoje kamienne z fabryki 


ielów— Ekosze do owoców i salaterki 


Najrozmaitsze wyroby £ mejoliki— Lustra 


w ramach i same tale — WUmy w ałmie porcelanowe, fajansowe i kamienne.— 
Stoje szklinne i gąsiory różnej wielkości. 


Radom w Lubdsta, wprost Hotelu Rzymskiego.-- Kielce ui. Krakowska 


NIESKL 


FABRYKA TABACZNA 
A. N. Szaposznikowa 


W PHTERSBURGU 
leca Szanownej Patlicznośi papierowy zwijane w gllzach 


ez kleju, * prawdziwej francuskiej bibułki ryżowej firmy 
Abadie w Paryżu. 


NIESKLEJANE 


EJANE 


N 


r, 


Tubes sans colle — Egberd Abadie Paris. 


Fabrykant Tabaczny A. 


101 100 Pętst s kz 
604 
Upraszam o zwrócenia szczególnej uwagi ma wysokie ich zalety. 


Nabywać możne we wszystkich składach tabacznych i dystrybu- 
cyach w Warszawie i na prowincji. 


10 sztuk 6 kop. 
5 sztuk 3 kop. 


N. SZAPOSZNIKOW. 


"sed 8Ipeqy pieqóq — ojjo3 SUES saqn] 


NIESKL 


- jpanoaeno Ilensypow. 


, Paqomn, 14-10 c6nrapa 1888 r. 


EJANE 


Losowania 


modłag Gazety: LLosowańii 
6%, Pożyczka premiowa ruska z 1866 
roku (drugiej emisyi). 
Ciągnienie z dnia 1 sierpnia 1688 r. 
WYGRANE 


Wygrana 


IM 
00051 25 500 | 


00065 16 500, 0: 
0021742 500 
0025112 500 
[00365 25 500 
00418 35 _ 500 


00428 | 7 500 | 
00475 33, 500 
00489 39, 500 


00661 23, 500 
00735 25 500, 06: 
00853| 2 500) 

| 500, 


500] 09932 44 
| 500] 09902 46] 5007 
, 5000] 10101 44) 500 
| 600] 10106 50] 5004 
( 10000] 10345 33] 500, 
500] 10512 28] 500 
500] 10612 24] 500 
5000] 10638, 4] 500, 
500| 10766 43] 500, 
500] 10813 17] 500, 
500| 10822, 7| 5004 
| 600] tosó6|47| 500 
| 500] 1iied| 2) 500 
, 40000) 11165) 1| 500, 
» 500] 11252 43, 500, 
8000) 11318|11| 500, 
500| 11380] 8, 500 
| 500] 11389|46] 500] 
500| 11533| 9,  500i 
500| 11ó79| 4 500, 
500 | 5004 


5) 500 
05680,24/ 1000 


LK. Trzebińskiego w Radomiu. 


